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Decyzje militarne 
Berlina.

Z d u m ien ie , zd en erw o w an ie , p o d n iecen ie , 
w y ład o w ujące s ię w n a jo strze jszy ch fo rm ach  
o m ó w ień p raso w y ch —  o to o b jaw y to w arzy szą ­
ce w  św iec ie o g ło szen iu p rzez rząd R zeszy  N ie­
m ieck ie j d ek re tu , w p ro w ad za jąceg o w b rew  p o ­
s tan o w ien iu art. 1 7 3 T rak ta tu W ersa lsk ieg o  
p o w szechn y o b o w iązek s łu żb y w o jsk o w ej.

Jed n o cześn ie , w szy scy b ez w y jątk u k o res­
p o n d en c i p rasy zag ran iczn e j sy g n a lizu ją  z W ar­
szaw y —  sp o k ó j, o p an o w an ie i b rak w sze lk ich  
o b jaw ó w zan iep o k o jen ia i zask o czen ia . M ają  
s łu szn o ść . A n i p o lsk ie czy n n ik i rząd o w e, an i 
o p in ja p o lska n ie zo sta ły w iad o m o śc iam i o n a j-  
n o w szem  p o stan o w ien iu rząd u R zeszy w y p ro ­
w ad zo n e z ró w n o w ag i.

P rzy czy n y teg o ż leżą g łęb ie j i n ie w y p ły ­
w ają b y n a jm n ie j z b ie rn o ści czy o b o jętn o ści  
w o bec p o lity k i sąsiad ó w , o k tó rą rząd i o p in ję  
p o lsk ą p o sąd zać b y ło b y n ap raw d ę zb y t d a lek o  
id ącą n a iw no śc ią .

P o zw o lim y so b ie w ięc o m ó w ić rzecz ca łą  
b ard zo o tw arc ie , m o żn a p o w ied z ieć , że cy n icz ­
n ie n aw et.

G ra p o lity czn o -m ilitarn a N iem iec b y ła w  
P o lsce s ta le —  o d ch w ili zaw ieszen ia b ro n i  
w 1 9 1 8 r. —  o b serw o w an a z n ieu sta jącą u w ag ą  
i o cen ian a n a leży c ie , n ieza leżn ie o d teg o ,--o zy  
b y ła sk ie ro w an a p rzeciw P o lsce b ezp o śred ­
n io , czy też —  jak m am y o b ecn ie p o w o d y  
p rzy p u szczać —  n ią n ie je s t. O b serw ac ja m e ­
tam o rfo z p o lity czn o -m ilita rny ch n iem ieck ich p o ­
łączo n a b y ła w  P o lsce z n iem n ie j b aczn ą o b ­
se rw ac ją s to su n k u m o carstw zach o d n ich d o  
N iem iec . H isto rja s to su n k u teg o je s t d łu g a i 
p oczą tkam i sw em i s ięg a b o d a j teg o m o m en tu , 
k ied y czy n n ik i p o lity czn e a ljan ck ie p o w strzy ­
m ały m arsza łk a F o ch a w  lis to pad z ie 1 9 1 8 r. o d  
m arszu n a B erlin d la ca łk ow iteg o w y k o rzy sta­
n ia zw y cięstw a i k o m ple tneg o ro zb ro jen ia N ie­
m iec. O b serw o w an o w P o lsce i ten m o m en t, 
k ied y  ro zb ro jen ie N iem iec  u m o ty w o w an o  w  T rak ­
tac ie W ersa lsk im  n ie czem in n em , jak ty lk o  
,,u m o żliw ien iem p rzy g o to w an ia p o w szechn eg o  
ro zb ro jen ia 4 1 , co jed n o cześn ie p o c iąg n ę ło d la  
p aństw  zw y cięsk ich w zięc ie n a s ieb ie zo b o w ią ­
zań ro zb ro jen io w y ch i p o zo staw iło N iem co m  
w y ło m , k tó ry d a ł s ię w y k o rzy stać w  m o m en cie  
rezy g nac ji m o carstw zach od n ich z ro zb ro jen ia . 
W y ło m , k tó ry d z iś d a je N iem co m  p o tężn y a tu t, 
u m o żliw ia jący m o ty w o w an ie w łasn y ch zb ro jeń  
p ow ięk szan iem  m o że i s łu szn em  p rzez m o carst­
w a zach o d n ie —  ich zb ro jeń .

O b serw o w an o n astęp n ie w P o lsce p rzez  
d łu g ie la ta p o lity k ę m o carstw  zacho d n ich , k tó ra  
w y raża ła s ię w  p isan in jed n ą ręk ą s traszn ie  
p o d ad resem  N iem iec sro g ich arty k u łó w  p raso ­
w y ch p rzy jed n o czesn em p rzesłan ian iu o czu  
d ru g ą ręk ą n a to , co n iem cy ro b iły .

N ie p o d d aw an o s ię jed n ak w P o lsce n ig d y  
p anice, k ied y d o ch o d z iły ze s to lic zach o dn ich  
co raz n o w e w iad o m o ści o u stęp stw ach m o carstw  
w o b ec N iem iec .

A  N iem cy b ra ły ch ę tn ie , b o czy ż n ie b y li­
b y g łu p i, ab y n ie b rać , k ied y im d aw an o b ez  
w zg lęd u n a to w  jak ie j fo rm ie? A że czasem  
w zię li w ięce j, n iż im  d an o ? K ied y im jed n ak  
p o st fak tu m  i p o d z iesią tce o stry ch arty k u łó w  
w  p rasie i tak zaw sze p rzy zn aw an o to , co ju ż  
sam i so b ie w zięli.

W  ty m  o k resie n a jw ięk szeg o n ap o ru n ie ­
m ieck ieg o n a g ranice p o lsk ie — zach o w y w an o  
w P o lsce sp o k ó j ca łk o w ity . U fn o ść n asze j 
o p in ji w  p o lsk ą s iłę o b ro n n ą b y ła d la sp o k o ju  
teg o d o sta teczn ą p o d staw ą . W arto  jed n ak  p rze ­
c ież zw aży ć , że p o d ó w czas tak z ły ch i n ap ię ­
ty ch s to su n k ó w jak z N iem cam i, n ie m iała  
P o lsk a b o d a j n aw et ze Z w iązk iem S o w ieck im  
b ezp o śred n io p o zak o ń czen iu w o jn y p o lsk o -b o l­
szew ick ie j.

B aczn a o b serw ac ja ro zw o ju g ry  n iem ieck ie j 
i sy stem u p rzy jm o w an ia je j p rzez m o carstw a  
zach od n ie w y ty czy ła lin ję p o lsk iej p o lity k i za-

Grzechy pierworodne konstytucji 
marcowej.

L at cz te rn aście u p ływ a ju ż o d ch w ili u ch ­
w alen ia p rzez se jm u staw o d aw czy k o n sty tu c ji 
m arco w ej z 1 9 2 1 r. Z p ersp ek ty w y ty ch la t, 
p rzy d z is ie jszem  zaw ro tn em tem p ie zb io ro w eg o  
ży c ia —  w  m o m en cie , w  k tó ry m  k o n sty tu c ja z  
r. 1 9 2 1 m a s tać s ię ju ż ty lk o d o k u m en tem  h i­
s to ry czn y m  i u stąp ić m a m iejsca in n y m , lep ­
szy m  fo rm o m  u stro jo w y m  —  o cen ić m o żem y ju ż  
w szech stro n n ie i b ezstro n n ie je j w ad y i b rak i,  
co zac iąży ły n ie jed n o k ro tn ie trag iczn ie n ad  
p ie rw szem i la tam i P o lsk i O d ro d zo n e j.

D w a g rzech y p ie rw o ro d n e o b c iąża ją  k o n sty ­
tu c ję z 1 7 m arca . W y ro sła z p o siew u n ien a ­
w iśc i k u N aczeln ik o w i P ań stw a i N aczeln em u  
W o d zo w i, d la n isk ich rach u b ak tu aln e j p o lity cz­
n e j in s try g i o d arła z w sze lk ich is to tn y ch a try ­
b u tó w  w ład zy u rząd G łow y P ań stw a i p ró b o ­
w ała z w ie lo g ło w eg o , sk łó co n eg o w ew n ętrzn ie  
S ejm u u czy n ić n ie ty lk o o śro d ek w o li p ań stw o ­
w ej, a le i in s tru m en t rząd zen ia m ach in ą p ań ­
s tw o w ą.

A  ró w n o cześn ie k o n sty tn c ja ta  je st n iew o l­
n iczą k o p ją zag ran iczn y ch w zo ró w , p rzed ew szy -  
s tk iem  fracu sk ieg o .

T o też g ło sy k ry ty k i i o strzeżeń z jaw ia ją  
s ię n iem al n a tych m iast p o d n iu 1 7 m arca . C o  
w ięce j, p ad a ją z try b u n y se jm o w ej w  sam  d z ień  
u ch w alen ia k o n sty tu c ji i to z u st je j tw ó rcó w .

N ajb liższa ju ż p rzy sz ło ść m iała o k azać , jak  
w ie lk ie są to b łęd y i jak d a lek a je st k o n sty tu ­
c ja m arco w a o d o w eg o m in im u m k o n ieczn eg o  
d la ro zw o ju p ań stw a . R ząd y p o zb aw io n e au ­
to ry tetu , n iezd o ln e d o p racy n a d łu ższą m etę  
zab ieg a jące o ła sk ę ty ch czy in n y ch zesp o łó w  
p arty jn y ch , o b a lo n e —  jak d o m k i z k art —  za  
lad a p o d m u ch em . S ejm n iezd o ln y d o w y tw o ­
rzen ia s ta łe j w ięk szo śc i, n ie u m ie jący w ziąć n a  
s ię o d p o w ied zia ln o śc i za P ań stw o , n aw et w  
p racy u staw o d aw cze j ch ao ty czn y i n iezd arn y . 
S p o łeczeń stw o an arch izo w an e d em ag o g ją i sa -  
m o lu bstw em w ie lm o żó w p arty jn y ch . P ań stw o  
o d arte z p o w ag i, jak łó d ź b ez żag li, p u szczo n e  
sam o p as.

M n o żą s ię w ięc g ło sy k ry ty k i i g ło sy  
o strzeżeń , p o tężn ie je w o łan ie o n ap raw ę u stro ­
ju . W  ty m  ch ó rze n ie b rak  i g ło su  se jm u , g d z ie  
zag ad n ien ie u stro jo w e raz w raz p o w raca i p ło ­
szy sen z o czu w ie lm o żó w . L ead er p raw icy ,  
k s. p o se ł L u to sław sk i p rzy zn a je  z try bu n y  se j­
m o w ej w d n iu 1 0 lu teg o 1 9 2 3 . „D ążen ie d o  
zm ian y k o n sty tu cji w  d o sto so w an iu d o p o trzeb  
ży c ia i d o p o g ląd ów  n aro d u je st d ążen iem  k o -  
n ieczn em , je śli P ań stw o m a b y ć szczęśliw e 4 4 . 
G o ręce j m ó w i 4 lis to p ad a 1 9 2 4 p rzy w ó d ca ch a ­
d ec ji, p o se ł C h ac iń sk i, p o d n o si „b ezsiln o ść i n ie ­
m o c p arlam en ta rn ą 4 4 , s tan an o rm aln y , k tó ry  
„p o d ry w a au to ry te t se jm u  w  szero k ich m asach 4 4 
k ażę śm iało sp o jrzeć w  o czy rzeczy w isto śc i, b o  

g ran iczn e j. S tw o rzy ła trzeźw ą , rea ln ą p o lity k ę  
liczen ia s ię z fak tam i i u n ik an ia zab aw y w  h o ł­
d o w an ie fik c ji. O d ch w ili p o d p isan ia T rak tatu  
W ersa lsk iego  liczy ła s ię P o lsk a z te rn , że ro z ­
b ro jen ie N iem iec w p rak ty ce n ie is tn ie je , że  
je st p ap iero w ą fik c ją , że sąsiad zach o d n i P o lsk i 
je s t i b ęd z ie u zb ro jo n y . Z teg o s tan u rzeczy  
w y ciąg n ę ła P o lsk a rea lne w n io sk i i w d z ied z i­
n ie w o jsk o w ej i w  d z ied z in ie p o lity czn e j.

L ata o sta tn ie p rzy n io sły szy b szy  b ieg w y ­
d arzeń .

P o lsk a zn ó w m u siała u sto su n k o w ać s ię  
rea ln ie d o rzeczy w isto śc i i —  k o rzy sta jąc  z w y ­
c iąg n ię te j p rzez B erlin ręk i —  zaw rzeć u k ład , 
zap ew n ia jący je j u stan ie n ap o ru n iem ieck ieg o  
n a la t k ilk a , jak ch cą n iek tó rzy , a n a d łu że j —  
ak m y m am y p raw o p rzy p u szczać . T ak im  

sam y m  k ro k iem  rea ln y m  b y ł n asz p ak t z są ­
s iad em  w sch o d n im .

H o łd o w an ie fik c ji p rzez m o carstw a zach o d ­
n ie trw a ło jed n ak d a lej. O b jaw  zasad n iczy —  

ty lk o u św iad o m ien ie je j so b ie m o że „sejm  z  
im p asu w y p ro w ad z ić i p arlam en ta ry zm p o lsk i 
u ra to w ać 4 4 .

W ó d z lu d o w có w , W ito s (4 /X I.19 2 4 ) „w y raź ­
n ie o św iad cza , że ch o d z i n am  o to , ab y w ład za  
w  P o lsce n ie b y ła n a p ap ierze , że id z iem y za  
p ro p o zy c ją w zm o cn ien ia i ro zszerzen ia w ład zy  
P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j4 4 . Jed en  z lead eró w  
lew icy , p o se ł J . P o n ia to w sk i (2 /IV .1 9 2 5 ) tak  
sch arak te ry zu je p o lsk ą rzeczy w isto ść ; „S tan o -  
b ecn y to s tan p o w o d u jący b ezw ład  i n iem a  rzą ­
d u w  n a jp o w ażn ie jszy ch sp raw ach , s tan , p rzy  
k tó ry m zag ad n ien ia is to tn ie w ie lk ie p o zo sta ją  
n ie ro zstrzy g n ięte , b o  n ie p rzy stęp u je  s ię  d o  n ich  
w cale , czu jąc sw o ją b ezsiln o ść , k o n ieczn o ść la ­
w iro w an ia m ięd zy s tro n n ictw am i se jm o w em i i 
szu k an ia ,'p rzy g o d neg o o p arc ia , to z jaw isk o tak  
b ezp lcn o w e, jak n ie m ający szk iele tu p o lity cz ­
n eg o rząd ... 4 4 I w y b ije s ię ze zg iełk u b ezp ło d ­
n y ch n arad g ło s p o sła T h u g u tta : „K ażd e p ań ­
s tw o  s to i n ie ty lk o u staw am i, n ie ty lk o zd ro w iem  
m o ra ln em  sw o ich o b y w ate li, a le  tak że p o szan o ­
w an iem p ew n eg o au to ry te tu . W  P o lsce w  te j 
ch w ili ju ż n iem a żad n y ch au to ry tetó w , P o lsk a  
n ie w ierzy w  te j ch w ili w  n ik o g o . I to  je s t n a j­
w ięk sze n ieb ezp ieczeń stw o . O s tw o rzen ie  
au to ry te tu rząd u i se jm u w P o lsce je s t zd a ­
n iem n a jp iln ie jszem , jeże li n ie ch cem y sp o t­
k ać s ię w  c iąg u n a jb liższe j p rzesz ło śc i z rzeczy ­
w isto śc ią zb y t tw ard ą 4 4 . (2 1 . X . 1 9 2 5 ).

Jed n o g ło śn ie ten g ło s k ry ty k i p o d staw i 
zasad k o n sty tu c ji z r. 1 9 2 1 i w y tw o rzo n eg o  
p rzez n ią s tan u w  P ań stw ie , to d zw o n ien ie n a  
a larm  n ie w y raziło s ię żad n y m  czy n em . P arla ­
m en tary zm  p o lsk i ju ż b y ł ch o ry n a n a jc ięższą  
ch o ro b ę —  b rak u w o li. O b ó z M arsza łk a  P iłsu d ­
sk ieg o d o p ie ro , o b ó z m ajo w eg o p rzew ro tu p o ­
s taw ił rea ln ie sp raw ę n ap raw y u stro ju R zeczy ­
p o sp o litej i lad a d z ień k o ń sty tu cję z 1 9 2 1 r. 
sk ład a d o —  ak t h is to ry czn y ch .

Austrja zaprowadzi powszechną służbę wojsk.
W IE D E Ń  1 8 m arca . Jak g d y b y w o d p o ­

w ied z i u a zap ro w ad zen ia w  N iem czech p o w sze­
ch n e j s łu żb y w o jsko w ej zaczy n a ją w A u strji 
m n o ży ć s ię g ło sy , p rzem aw ia jące  za  w p ro w ad ze­
n iem  p o w szech n e j s łu żb y w o jsk o w ej ró w n ież i 
w  A u strji.

P o o św iad czen iach k an c le rza S ch u sch n ig g a  
z u b ieg łej so b o ty , w y p o w ied z ia ł s ię ró w n ież w  
te j k w estji b u rm istrz m iasta  m . W iedn ia  S ch m itz  
zazn acza jąc w  p rzem ó w ien iu , w y g ło szo n em  n a  
zeb ran iu Z w . p ań stw o w eg o m łod z ieży au strjac - 
k ie j, k tó ra to m ło d z ież w  liczb ie k ilku ty s ięcy  
o só b p rzed efilo w ała n a p o d w ó rzu B u rg u cesar­
sk ieg o . że A u strja zap ro w ad z i p o w szech n ą  
s łu żb ę w o jsk o w ą, ab y w ro g o m  je j o d esz ła  o ch o ­
ta zaa tak o w an ia A u strji.

E S

k o n ty nu o w an ie „p rac“ K o n feren c ji R o zb ro jen io ­
w ej —  w y ro d z ił s ię w n iesam o w ite w id o w isk o  
o k łam y w an ia o p in ji p u b liczn e j św ia ta p rzez  
w y w oły w an ie n ie rea lneg o  m irażu  p o w szech n eg o  
ro zb ro jen ia , w  k tó reg o rea lizac ję n ik t ju ż n ie  
w ierzy ł.

W o ln o n am , p o w o łu jąc s ię n a ty s iączn e  
g ło sy p o lsk ich o św iad czeń u rzęd o w y ch i p o l­
sk ie j p u b licy stk i tw ie rd zić , że tak i ro zw ó j w y ­
p ad k ó w  b y ł w  P o lsce o czek iw an y i w n iczem  
n as n ie zaskak u je . B łęd y  m szczą s ię . W  p o li­
ty ce , jak  w  ab ecad le k o lejn o ść lite r je s t u sta lo n a  
p o A  n astęp u je B  i n a to rad e zn a leźć je s t tru ­
d n o . Is tn ie je w  s ło w n ic tw ie św iato w em s ło w o  
„k o n sek w en c je* 4 , k o n sek w en c ji w  P o lsce o czek i­
w an o i u m ian o s ię zab ezp ieczy ć . D la tego  w ieśc i 
z B erlin a n ie są d la n as n iczem  n o w em . P rzy ­
ję to  ze sp o k o jem w iad o m ość o w y d an iu p rzez  
rząd R zeszy N iem ieck iej w ew n ętrzn eg o zarzą ­
d zen ia , san kc jo nu jąceg o  to , co  w  p rak ty ce o d d a- 
w n a ju ż tam  is tn ie je .
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B E R L IN . B ezp o śred n io p o o g ło szen iu 
w  o p erze d ek re tu m ilita rneg o o d b y ła s ię w ie l­
k a p arad a w o jsk o w a p rzed g ro b em n iezn an eg o 
Ż o łn ierza n a U n ter d er L in d en . P arad a ta sta­
n o w iła d la lu d n ośc i B erlin a m o m en t h isto ryczn y 
g d y ż o d d w u d z iestu k ilk u  la t n ie w id z ia ła sto­
l ica teg o ro d za ju m an ifestac ji n iem ieck ie j s iły  
zb ro jn ej.

P arad ę w o jsk o w ą p o p rzed z iło u d ek o ro w an ie 
8 1 sz tan d aró w b . arm ji cesarsk ie j K rzy żem h o­
n o ro w ym . U ro czy stość ta o d b y ła s ię p rzed d a­
w n y m Z am k iem cesarsk iem . D ek orac ji p o sz­
czeg ó ln y ch g ru p sz tan d aro w y ch d o k o n a li: k an­
c lerz , jak o n acze ln y w ó d z , fe ld m arsza łek M ac- 
k en sen , g en era ło w ie G o erin g o raz F ry tsch e i 
ad m ira ł R aed er.

P o d o k o n an iu d ek o rac ji k an c lerz u d a ł s ię 
w  o to czen iu ty ch że 5 -c iu n a jw y ższy ch p rzed sta­
w ic ie li g en ara lic ji n iem ieck ie j p rzed p o m n ik 
N iezn an eg o Ż o łn ierza , g d z ie z ło ży ł o lb rzy m i 
w ien iec .

Senat przyjął ustawy podatkowe.
W A R S Z A W A . N a p len arn em p o sied zen iu 

sen a tu w  p o n ied z ia łek z ło ży ł ś lu b o w an ie sen a ,- 
to rsk ie S tan isław . O sieck i, k tó fy w szed ł d o 
sen a tu - Z ^T is ty p ań stw o w e j n a m iejsce śp . sen . 
L im an ow sk ieg o .

N astęp n ie m arsza łek p o św ięc ił w spo m n ie­
n ie p o śm iertn e śp . sen . A lek san dro w i D ęb sk ie - 
k iem u , k tó reg o izb a w y słu ch a ła , sto jąc , p o czem 
p rzy stąp io n o d o p o rząd k u o b rad .

P rzy jęto w ed łu g re fera tu sen . S tan iew icza 
p ro jek t u staw y o m ają tk ach p o zo sta ły ch p rzy 
zrzeszen iach p u b liczn o -p raw n y ch , w ed le re fe ra­
tu sen . P o p ław sk ieg o p ro jek t n o w e li d o u staw y 
o b ile tach sk arb ow y ch , w ed le re fe rató w sen . 
Ż aczk a p ro jek t u staw y o o d se tk ach o d za le­
g ło śc i w  p o d atk ach p ań stw o w y ch , d a le j p ro jek t 
n o w e li d o u staw y o p ań stw o w y m p o d atk u d o­
ch o d o w y m , p ro jek t n o w e li d o u staw y o o p ła­
tach stem p lo w y ch i p ro jek t n o w e li d o d ek retó w 
P rezy d en ta R . P . o o rg an izac ji g ie łd .

W reszcie w ed łu g re fera tu sen . S k o czy lasa 
p rzy ję to p ro jek t u staw y o p o d atk u o d k w asu 
w ęg lo w eg o i p ro jek t u staw y o p rzew o z ie o só b 
k o le jam i p ry w atn ego u ży tku , zaś w ed łu g re fe­
ra tu sen . D ru ck ieg o -L u b eck ieg o p rzy ję to p ro jek t 
u staw y o o p o d atk o w an iu cu k ru sk ro b jo w eg o .

S en . B arań sk i zre fe ro w ał w k o ńcu p ro jek t 
n o w e li d o ro zp o rząd zen ia o G d y n i.

P o p rzy jęc iu p ro jek tu p o sied zen ie zam k n ię to 
o g o d z , 1 2 .1 0 .

Poważna choroba belgijskiej królowej-wdowy.
P A R Y Ż . Z B ru k seli d o n o szą o p o w ażn e j 

ch o ro b ie k ró lo w e j-w d o w y E lżb ie ty b e lg ijsk ie j, 
żo n y trag iczn ie zm arłeg o w u b . ro k u k ró la 
A lb erta . C h o ra sta le zap ad a w stan lek k ieg o 
le targ u , z k tó reg o s ię o d czasu d o czasu b u d z i 
n a k ilk a m in u t, b y p o sp o ży c iu n iew ie lk ieg o 
p o siłk u n an o w o zasn ąć . O stan zd ro w ia k ró lo­
w ej-w d o w y , l iczące j 5 9 la t, p an u je w ie lk ie za­
n iepo k o jen ie . —  K ró lo w a E lżb ie ta jes t có rk ą 
b . k s ięc ia K aro la T eo d o ra b aw arsk ieg o .

Decyzja Rzeszy a Liga Narodów.
G E N E W A . W y p o w ied zen ie p rzez N iem cy 

k lau zu li T rak ta tu w ersa lsk ieg o w y w o ła ło w  sfe­
rach L ig i  N aro d ó w w ie lk ie w rażen ie, k o ła te 
jed n ak n ie sąd zą ab y L ig a m o g ła w y stąp ić z 
jak ąk o lw iek ak c ją w  te j sp raw ie . U w aża s ię to 
za tem b ard z ie j w y łączo n e, że n ie p rzy p u szcza 
s ię ab y k tó rek o lw iek z w ie lk ich m o carstw 
ch c ia ło p o ru szy ć n a p o d staw ie art. 1 1 p ak tu 
lu b n u p o d staw ie in n e j p ro d ecu ry , tę sp raw ę.

D zies ią ty M arzec .
4 0 P O W IE Ś Ć .

(C iąg d a lszy ).

Z resztą , —  d o d a ł n am y śla jąc s ię , p rzed p o­
czą tk iem p rzy sz łeg o ro k u n ic zrob ić n ie m o żn a.

—  Jak to?
—  N o w a k a tastro fa m o że n astąp ić d o p ie ro 

1 0 -g o m arca , p ręd ze j n ie . S zk o d a, że p rzy p o­
p rzed n ich w y p ad k ach śm ierc i n ie b y ło n ik o g o , 
k to b y b y ł n a w szy stk o zw raca ł u w ag ę.....

—  M y ślisz , że ży c iu R o g era g ro z i n ieb ez­
p ieczeń stw o ?

—  T ak .
—  A  p rzec ież n ie w ierzy sz w  o w ą k lą tw ę?
—  N ie , a le w ierzę w  je j p rak tyczn e rezu l­

ta ty , —  o d rzek ł z z ło ś liw y m u śm iech em .
N a te rn sk o ń czy ła s ię n asza ro zm o w a —  k u  

m em u w ie lk iem u zad o w o len iu . O b aw ia łem s ię 
p rzen ik liw o śc i P artena —  a p rzed ew szy stk iem 
o b aw ia łem s ię, że p rzy b liźszem b ad an iu sp raw y 
zw ró c i u w ag ę n a M ary i b ęd z ie ją p o d e jrzy w a ł. 
N ie ! B ąd ź co b ąd ź m u sia łem tem u zap o b iec , 
zan ad to k o ch a łem tę d z iew czy n ę , ab y n ie u czy­
n ić w szy stk ieg o , co b y ło w m y ch s iłach w  ce lu  
u ra to w an ia je j o d o k ro p n y ch p o d e jrzeń .

N aza ju trz o trzy m ałem zap ro szen ie o d R o g e­
ra i p o jech a łem n aty ch m iast d o C ran b y -C ro ft.

: G Ł O S L U B A W S K I:

10 tysięcy wojska.
Z k o le i ro zp o czę ła s ię d efilad a w o jsk o w a 

k tó rą o d b ie ra ł k an c lerz H itle r. W  d efilad z ie b ra­
ło u d z ia ł o k o ło 1 0 .0 0 0 w o jsk a . —  P o raz p ie r­
w szy w y stąp iły o fic ja ln ie n o w e jed n ostk i arm ji 
n iem ieck ie j. D efilad ow a! m . in . b ata ljo n szk o ły 
o fice rsk ie j, p o d o fice rsk ie j n astęp n ie zm o to ry zo­
w an a arty le r ja i k arab in y m aszy n o w e n a m o to­
cy k lach . Z am y ka ły zaś d efilad ę d w ie k o m p an je 
w o jsk o w y ch o d d z ia łó w lo tn iczych w n ieb ie- 
sk o -szary ch m u n d u rach , w  h e łm ach , i z k ara­
b in am i.

Manifestacje w całej Rzeszy.

B E R L IN , 1 7 m arca . R ó w n o cześn ie z u ro­
czy sto śc ią b erliń sk ą o d b y w a ły s ię p o d o bn e m a­
n ifestac je w e w szy stk ich w ięk szy ch m iastach 
ca łe j R zeszy , jak w M o n ach ju m , N o ry m b erd ze , 
S ztu tg arc ie H am b u rg u , K arlsru h e K ró lew cu , 
L ip sk u , K o lo n ji, D reźn ie i t. d . W K o lon ji  
u ro czy sto ść m ia ła ch arak te r p o św ięco n y sp ec­
ja ln ie m ary n arce n iem ieck ie j.

Zwycięzcy w międzynarodowym konkursie 
skrzypcowym.

W A R S Z A W A , 1 6 . 3 . O g o d z . 1 w n o cy n a­
stąp iło w  sa li F ilh arm o n ji o g łoszen ie w y n ik ó w  
i ro zd an ie n o g ró d w  m ięd zy n aro do w y m k o n k u r­
s ie sk rzy p co w y m im . H em yk a W ien iaw sk ieg o . 
P o trzy g od z in n y ch n arad ach ju ry u k o ń czy ło sw e 
p race i o g ło s iło p rzy l iczn y m u d z ia le p u b liczn o­
śc i n astęp u jące w y n ik i:

P ierw sze m ie jsce p rzy zn an o p . G in e tte N eu - 
v eu (F ran c ja ), k tó ra zd o b y ła n ag ro d ę p . P rezy­
d en ta R . P ., w ręczo n ą je j p rzez m in . o św ia ty 
Jęd rze jew icza w  k w o c ie 5 0 0 0 z ł, a p o za tem n a­
g ro d ę rząd u f ran cu sk ieg o w  k w o c ie 1 0 .0 0 0 f ran­
k ó w . 2 ) O jstrach (S o w ie ty ), 3 ) T em ian k a (A n g lja ) 
4 )G o ld ste in (S o w ie ty ), 5 ) (S p ille r (Ju g o sław ja ), 
6 ) p an n a S ard o (W ło ch y ), 7 ) 1 1 -le tn ia H en d ló - 
w n a (P o lsk a), 8 ) A n to n (E sto n ja ), 9 ) G im p e ł 
(P o lsk a).

Niemcy pomorscy uznają ważność dostępu 
Polski do morza.

Jak p o d a je p rasa —  d o m ag istra tu m . 
G ru d z iąd za w p ły n ę ło o fic ja ln e p ism o m ie jsco w e j 
o rg an izac ji M ło d o n iem ieck ie j (Ju n g d eu tsch e P ar- 
te i) , o zn a jm ia jące , że p o stan o w iła o n a w ezw ać 
w szy stk ich sw y ch cz ło n k ó w d o sk ład an ia o fiar 
n a u fu n d o w an ie h y d ro p lan u im . M arsza łk a P ił­
su d sk ieg o , a to w  u zn an iu w ażn o śc i d la P o lsk i 
p o siad an ia d o stęp u d o m o rzą i k o n ieczn o ść jeg o 
o b ro n y .

Niemcy chcą wrócić do Ligi Narodów?
P A R Y Ż , 1 8 m arca . W ed łu g d o n ies ień z 

B erlin a , N iem cy p o o siąg n ięc iu „ ró w n o śc i w  
d z ied z in ie w o jsk o w e j^ , n ie w id zą ju ż o b ecn ie 
żad n y ch p rzeszk ó d d o za jęc ia p o n o w n ie sw eg o 
m ie jsca w  L id ze N aro d ó w .

U rzęd o w eg o p o tw ie rdzen ia te j w iad o m o śc i 
d o tych czas n ie m a.

Uroczystości Imieninowe w całym kraju.
U ro czy sto śc i im ien in o w e k u czc i M arsza łk a 

P iłsu d sk ieg o m ia ły w  ca ły m k ra ju n iezw y k le 
p o d n io s ły i serd eczn y ch arak te r, p rzy n ad zw y­
czaj l iczn e j f rek w en c ji. N ab o żeń stw a n a in ten c ję 
D o sto jn eg o S o len izan ta o d p raw io n e zo sta ły w  
św ią ty n iach w szy stk ich o b rząd k ó w i w y zn ań . 
A k ad em je , d efilad y i cap strzy k i g ro m ad z iły 
w szęd z ie t łu m y p u b liczn o śc i, k tó re w iw ato w a ły 
n a cześć W o d za N aro d u .

N ic s ię tam n ie zm ien iło — ty lk o R o g er b y ł 
w ese lszy m i sw o b o d n ie jszy m jak d aw n ie j. P rzy­
b y c ie m o je b ard zo g o u c ieszy ło , że jed n ak p rze­
p ęd za ł te raz co d z ien n ie k ilk a g o d z in u lo rd a 
Y eam esa, p rze to m ia łem d u żo w o ln eg o czasu 
i p o św ięca łem s ię w y łączn ie m ej u k o ch an e j 
M ary . Z w o ln a p o zy sk a łem je j zau fan ie, n ie  
śm ia łem jed n ak w y zn ać m y ch u czu ć z o b aw y , 
ab y m n ie u trac ił je j zu p e łn ie . M iło ść d la n ie j 
w y p ełn ia ła ca łe m o je serce i jed y n em m o jem 
m arzen iem b y ło , p o siąść je j serce i ręk ę .

P ew n eg o d n ia p o p o łu d n iu szed łem sam 
w  k ie ru n k u k ap licy , k tó re j d o tąd jeszcze n ie 
zw ied z iłem . B y ła to w łaśc iw ie ju ż ty lk o ru in a; 
d z ik i b lu szcz zw iesza ł s ię g ęsto z ro zp ad ły ch 
m u ró w , i w d z ie ra ł s ię n a d ach , k tó reg o w ięk­
sze j p o ło w y w ca le ju ż n ie b y ło . N ajlep ie j za­
ch o w an y m b y ł su f it n < d o łta rzem , tam , g d z ie 
n ieg dy ś u p ad ł m artw y p rzeo r, p o w y p ow ied ze­
n iu straszn ej k lą tw y .

Id ąc , o g ląd a łem s ię u w ażn ie . N a p raw e j 
stro n ie k ap licy zn a jd o w ał s ię m ały lasek św ie r­
k o w y , n a lew e j c iąg n ęły s ię b ag n a. W szy sk to 
tch n ę ło tu c iszą i sp o k o jem . K to b y łb y m y ś- 
la ł, że p rzed p ó ł ro k iem za led w ie u m arł tu 
zacn y , sz lach e tn y cz ło w iek śm ierc ią g w a łto w n ą, 
n ag łą ....

G o rąco jes ien n eg o , s ło n eczneg o d n ia tak 
m n ie zn u ży ło , że p o ło ży łem s ię w c ien iu ro z -

N o w y k w arta ł s ię zb liża !
L isto w i ju ż o d 1 5 -g o b m . ro zp oczęli p rzy j­

m o w an ie p rzep ła ty za

„Głos Lubawski"
n a m iesiąc k w iec ień lu b ca ły k w arta ł.

W  b ieżący m ty g o dn iu n a leży d o k o n ać p rzed p ła ty za 
„G ło s L u b aw sk i" a lb o w iem o d n o w ien ie p ren u m era ty w e 
w łaśc iw y m te rm in ie leży w  in te res ie k ażd eg o ab o n en ta .

K ażd y św ia tły o b y w ate l p o w ia tu w in ien b y ć ab o­
n en tem „G ło su L u b aw sk ieg o ", k tó ry jest n a jlep szy m i  
n a jo d po w ied n ie jszy m p ism em d la m ieszk ań có w p o w ia tu 
lu b aw sk ieg o .

S zan o w n y ch n aszy ch czy te ln ik ó w p ro s im y g o rąco o 
zach ęcen ie d o zap isan ia „G łosu " ty ch , k tó rzy g o jeszcze 
n ie m ają.

P rzed p łata m iesięczn a w y n o si 1 ,—  z ł. k w arta ln ie 3 ,—  
z ł. w  A d m in istrac ji 8 0 g r. m iesięczn ie .

Włochy wysyłają do Afryki wciąż nowe 
transporty wojskowe.

R Z Y M . D ziś w o b ecn o śc i M u sso lin ieg o 
i cz ło n k ó w rząd u o tw arta zo sta ła sesja b u d że­
to w a S en atu . O tw arc ia d o k o n a ł p rezes sen atu 
F ed erzo n i p rzem ó w ien iem , p o św ięco n em zarzą­
d zen io m o b ro n n ym w k o lo n jach A fry k  i 
W scho d n ie j.

S en at —  m ó w ił F ed erzo n i — p rzed p rzy stą­
p ien iem d o o b rad p rzy łącza s ię ca łem sercem 
d o p o zd ro w ień , jak iem i ca ły n aró d żeg n ał w o j­
sk a , u d a jące s ię d o A fry k i  w sch o d n ie j.

N E A P O L . D ziś o d p ły n ął d o A fry k i  
W sch o d n ie j o k rę t „M o n ten eg ro“ , k tó ry w iez ie 
n a sw o im p o k ład z ie o k o ło 5 0 0 żo łn ie rzy i  o fice­
ró w . Ju tro o d p ły n ąć m a o k rę t „C av ig n an o4 , 
z d u ży m tran sp o rtem m aterja łu w o jen n eg o .

Ulgowe stawki lekarskie dla robotników rolnych
U m o w a zb io ro w a o rg an izacy j ro ln iczych ze 

Z w iązk iem L ek arzy w  sp raw ie w aru n k ów u d z ie­
lan ia p o m o cy lek arsk ie j p raco w n ik o m ro ln y m  
i cz łon k o m ich ro d z in p rzesta ła o b o w iązy w ać 
z d n . 2 2 g ru d n ia 1 9 3 4 r ., a o rg an izac je ro ln icze 
zaw arły u m o w ę n o w ą.

W o b ec teg o , P o m o rsk ie T o w arzy stw o R o l­
n icze k o m u n ik u je , iż w m y śl u staw y ro ln icy  
p o w in n i w y m ien ić z p p . lekarzam i n o w e d ek la­
rac je p rzew id z iane n o w ą u m o w ą zb io ro w ą. S taw­
k i u lg o w e p rzew id z ian e w n in ie jsze j u m o w ie 
p rzy s łu g u ją ty lk o cz ło n k o m T o w arzy stw R o ln i­
czy ch P o w ia to w y ch , k tó rzy u iśc ili sk ład k i i 
u zy sk a ją n ą d ek la rac jach sk ładan y ch p p . lek a­
rzo m p o św iad czen ia cz ło nk o stw a. D o ro ln ik ó w , 
k tó rzy n ie są cz ło n k am i T o w arzy stw R o ln iczy ch 
P o w iato w y ch sto su je s ię ta ry fę n o rm aln ą w y ­
d an ą p rzez Izb ę L ek arsk ą P o zn ań sk o -P o m o rsk ą 
o g ło szo ną w  n u m erze 6 D zien n ik a U rzęd o w eg o 
Izb L ek arsk ich z d n ia 1 V I. 1 9 3 4 r .

Co będzie z łódzką Radą miejską?
Ł Ó D Ź . O sta tn ie w y p ad k i n a te ren ie rad y 

m ie jsk ie j św iad czą o tem , że część rad n y ch 
z „O b o zu N aro d o w ego1 * z ad w . K o w alsk im n a 
czele d ąży d o sp o w o d o w an ia ro zw iązan ia rad y 
m ie jsk ie j, co w o b ecn e j sy tu ac ji p o lity czn e j 
b y ło b y im n a ręk ę .

Ś w iad czy o tem ch o ciażb y sp o só b za ła tw ia­
n ia b u d że tu m ie jsk ieg o , k tó ry w m y śl u staw y 
p o w in ien b y ć u ch w a lo n y d o d n ia 1 m arca , g d y 
ty m czasem w ięk szo ść n aro d o w a w łasn y b u d że t 
u ch w a lo n y w  trzech czy tan iach n a k o m is ji o d­
rzu c iła n a p len u m rad y . Jak s ły ch ać w zw ią­
zk u z tem d o sz ło d o w ew n ętrzn y ch ta rć w  
K lu b ie N aro d o w y m , g d y ż p ew n a g ru p a rad n y ch 
p rzec iw staw ia s ię d y k ta tu rze ad w . K o w alsk ieg o 
i żąd a rzeczo w e j p racy n a te ren ie sam o rząd u . 
D la z łag o d zen ia ty ch ta rć m u sian o d e leg o w ać 
z W arszaw y sp ec ja ln y ch d e leg a tó w . W o jew o d a 
łó d zk i k o n fe ro w a ł w o statn ich d n iach z m in . 
K o śc ia łk o w sk im . W szelk ie d ecy z je jed n ak co 
d o d a lszy ch lo só w rad y m ie jsk ie j, w zg lęd n ie 
w y b ran eg o p rezy d ju m m iasta , n astąp ią p o ca ł- 
k o w item zak o ń czen iu p rac b u d że to w y ch .

ło ży steg o d rzew a i zaczą łem d u m ać i m arzy ć .
P o ch w ili zd aw ało m i s ię , że d o ch o d zą 

m n ie g ło sy jak ieś z k ap licy . Z d z iw io n y , p o d­
n io s łem g ło w ę. K to m ó g ł tam b y ć , k to m ó g ł 
o b rać o sław io n e to m iejsce n a sh n ad zk ę ?

W ied z io n y c iek aw o ścią w sta łem i zb liży­
łem s ię o stro żn ie d o ru in y . S tan ąłem p rzy 
w ejśc iu , zau w aży łem b o w iem m ężczy zn ę i k o­
b ie tę tu ż p rzy że lazn e j k rac ie k o ło o łta rza. 
O b o je ro zm aw ia li z so b ą b ard zo ży w o , p rzy - 
czem m ężczy zn a trzy m a ł c iąg le ręk ę sw e j to­
w arzy szk i. T eraz o b ró c ili s ię o b o je i p o zn a­
łem ich —  b y ł to R o g er F u lto n i lad y G lad y s 
Y eam es.

U jrzaw szy m n ie , zm iesza ł s ię R o g er i sp u ś­
c ił o czy , B ab y n ato m iast u śm iech n ę ła s ię n ie­
w in n ie i zaw o ła ła :

—  W y g lądac ie p an o w n ie tak , jak g d y b y ś- 
c ie o b y d w a j razem p o p e łn il i s ied em g rzech ó w 
śm ierte ln y ch .

—  T ak —  jestem zd z iw io n y .... —  szep n ąłem .
—  N atu ra ln ie ! Ja też i R o g er też ! A le  

p rzec ież k ażd y m ó g ł so b ie n a p ięc iu p a lcach 
p o liczy ć , że stan ie s ię to , czy p ręd ze j czy 
p ó źn ie j.....

—  W łaśc iw ie d o b rze lo s zarząd z ił, A lfre  
d z ie , —  o d ezw a ł s ię R o g er. — W iesz te raz 
o tem , że jes tem p o s ło w ie z lad y G lad y s.

(C . d . n .)
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Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 0 . m arca 1 9 3 5 r .

Ś ro d a W o lfram a B .
C zw artek B en ed y k ta
P ią tek K ata rzy n y W .
S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 5 .4 1 zach ó d o g o d z . 1 7 .4 6

Ulga podatkowa dla najsłabszych warsztatów 
rzemieślniczych.

M in is te rs tw o S k arb u n a p o d staw ie art. 3 9 
u staw y o p ań stw o w y m p o d a tk u p rzem y sło w y m 
(D z . U . R . P . z 1 9 3 4 r . N r. 7 6 p o z . 7 1 6 ) zw o ln i­
ło  rzem ieśln ik ó w , p ro w ad zący ch w arsz ta ty n a 
p o d staw ie św iadec tw p rzem y sło w y ch k a teg o rji 
V III  p rzed sięb io rs tw p rzem y sło w y ch i p o siad a­
jący ch k arty rzem ieś ln icze , o d o b o w iązk u w y ­
k u p y w an ia o d ręb n y ch św iad ec tw p rzem y sło w y ch 
n a sp rzed aż w y rob ó w sw o ich w arsz ta tó w n a 
ry n k ach w  d n ie ta rg o w e i ja rm arczn e .

W  zw iązk u z p o w yższem u p o w ażn iło Izb y  
S k arb o w e d o u m arzan ia n a w n io sek w łaśc iw e­
g o U rzęd u S k arb o w eg o w szczęteg o p o stęp o w a­
n ia k arn ego , za leg łych n a leżn o śc i za św iad e­
c tw a p rzem y sło w e o raz k ar p ien iężn y ch w y m ie­
rzo n y ch z ty łu n iew y k u p ien ia p rzez w y m ien io­
n y ch p ła tn ik ó w o d ręb n y ch św iad ec tw p rzem y­
s ło w y ch w ro k u 1 9 3 5 i la tach u b ieg ły ch n a 
o k reś lo n ą w  u stęp ie p ie rw szy m sp rzed aż w y ro­
b ó w w łasn y ch .

Z miasta i powiatu.

Dotychczasowe wyniki zbiórki na doraźną 
pomoc dla bezrobotnych.

W  ro k u b ieżący m g łó w n y c iężar d o raźn e j p o m o cy 
d la b ezro b o tn y ch w  o k res ie n a jc iąższe j z im y sp o czą ł n a 
F u n d u sz P racy . W  o sta tn im d o p ie ro m iesiącu zo rg an izo­
w ał K o m ite t F u n d u szu P racy zb ió rk ę n a zas ilen ie fu n d u­
szu n a d o raźn ą p o m o c d la b ezro b o tn y ch w  fo rm ie sp rze­
d aży sp ec ja ln y ch zn aczk ó w .

Z n aczk ó w ty ch sp rzed an o w śró d o b y w ate ls tw a N o - 
w eg o m iasta i L u b aw y d o tąd n a o g ó ln ą su m ę 3 3 0 ,7 0 z ł. 
(W  L u b aw ie za 1 9 0 ,8 0 z ł., w  N o w em m ieśc ie za 1 3 9 ,9 0 z ł) .

K o m ite t F u n d u szu P racy sk ład a serd eczn e p o d z ię­
k o w an ie d la w szy stk ich o f ia ro d aw có w , k tó rzy p rzez sw o je 
n aw et sk ro m n e d a tk i w y k aza li z ro zum ien ie d la k lęsk i 
b ezro b o c ia i c iężk ie j d o li ro b o tn ik ó w p o zb aw io n y ch sta­
łe j p racy .

Z eb ran a k w o ta p o w ięk szy fu n d u sz n a d o raźn ą p o­
m o c i d o raźn e p race d la b ezro b o tn y ch w  N o w em m ieśc ie i  
L u b aw ie . W  N o w em m ieśc ie k w o ta u zy sk an a ze sp rzed aży 
zn aczk ó w p ó jd z ie n a b u d o w ę b o isk a sp o rto w eg o .

Z p o w o d u b rak u m ie jsca n ie m o g ąc w y m ien ić w szy­
stk ich , w y m ien iam y n iże j ty lk o ty ch o f ia ro d aw có w , k tó­
rzy zak u p il i zn aczk ó w n a su m ę o d 1 z ło teg o w  g ó rę .

R azem 1 1 9 ,0 0 z ło ty ch .
Lubawa:

P .P .: D r. L eo n B rasse 3 z ł, ap t. W o lsk i 1 z ł, B an k 
L u d o w y 5 z ł, K ijo ra d y r. B an k u L u d ow eg o 3 z ł, E ich le r 
1 z ł, p o d . n ieczy te lny 1 z ł, M aliszew sk i W ł. 5 z ł, C za jk o­
w sk i Jan 1 z ł, N ad o ln y 1 z ł, S zu lc 1 ź ł, U k le ja 1 z ł, K u -  
ro szo w a 1 z ł, T ru szczyń sk i A lfo n s 1 z ł, Jan k o w sk i B r. 1 
z ł, A st W ł. 1 z ł. R o ln ik 3 z ł, S ie rszeń sk i d y r. R o ln ik a 1 
z ł, C za jk o w sk i A lfred 1 z ł, L ip p ert 1 z ł, L ah fe ld 1 z ł, 
W eso ło w sk i 2 z ł, D r. D z iad ek 1 z ł, S t. D ro zd o w sk i 1 z ł, 
S tieu ss 1 z ł, T ruszczyń sk i Ju ljan 1 z ł, D r. W ierzbo w sk i 1 
z ł, p ó d . n ieczy te ln y 1 z ł, C ich o ck i Jó zef 1 z ł, G ałk a 1 z ł, 
G b u rk ow sk i 1 z ł, W o jc iech o w sk i C zesław 1 z ł, Jan S p i- 
żew sk i 1 z ł, T y sle r F r. 2 z ł, p o d . n ieczy te ln y 1 z ł, B arto­
szew icz i K u b ica 3 z ł, K o sch o rrek 2 z ł, E . Ż u k o w sk a 2 z ł, 
R o szczak lek a rz w ete ry n . 1 z ł. C za jk o w sk i W ł. 2 z ł, K s. 
D eg n er 1 z ł, Ju rk iew icz 1 z ł. K arczew sk i 1 z ł. B ie leck i 
A lo jzy  2 z ł, L an g o w sk i P aw e ł 1 z ł, Jarzęck i m ecen as 2 z ł 
B rau er 1 z ł, K s. P ra ła t K asy n a 3 z ł, S u h re m ecen as 1 ,5 0 
z ł, P etr i m ecen as 1 ,5 0 z ł, S zu k a lsk i Ju ljan 1 z ł, B lo ch A . 
1 z ł, R aczy ń sk i Jó ze f 1 z ł, S z leg ie l P aw e ł 1 ,5 0 z ł. K o lsk i 
Jó zef 3 z ł, D ak o w sk i 1 z ł, T y sle r F ran c. 2 z ł, B rau er 1 z ł, 
P etr i m ecen as 1 z ł. S tien ss L . 2 z ł, M aliszew sk i W ł. 1 z ł, 
R aczy ń sk i Jó ze f 1 z ł, C za jko w sk i A lfred 1 z ł, D r. W ierz­
b o w sk i 2 z ł, B arto szew icz i K u b ica 3 z ł, C ich o ck i 1 z ł, 
B lo ch R o m an 1 z ł, K o scho rrek 1 ,5 0 z ł, B ie leck i 2 z ł, Ja­
rzęck i 3 z ł. S ch m id t 1 z ł, W ill  2 z ł, T ru szczy ń sk i Ju ljan 
1 z ł, T ru szczy ń sk i A lfon s 1 z ł, A st W ł. 1 z ł, D r. D z iad ek 
1 z ł, Jan ko w sk i B r. 1 z ł, L ah fe ld 1 z ł, L esk i M ak s. 1 z ł, 
E m p e l A n t. 1 z ł, Ż u k o w sk a lek . d en t. 1 z ł, R en k ie l 1 z ł.

Nowemiasto.
P  .P .: Jan u sz J. 2 z ł, C h e łk ow sk i 4 z ł, S t. R o st 5 z ł, 

B . Jan k o w sk i 2 ,5 0 z ł, S zu d z iń sk i i Jen tk iew icz 3 z ł, B an k 
L u d o w y 1 0 z ł, C ieszy ńsk i 1 z ł, O ch o ck i 1 z ł, S zu d z iń sk i 
1 z ł, S taw ick i 1 z ł, N iem ie r 1 z ł, B . G ęstw ick i 5 z ł, M iło -  
szew sk i 1 z ł, U rb an o w sk a 2 z ł, N ik o d em sk i m ecen as 5 z ł 
Z a jąk a ła 1 z ł, S ie lm an o w a 2 z ł, T u ru lsk i 1 z ł, G re tk o w - 
sk i 1 z ł, M atern ick i 1 z ł, C h y lew sk i 1 z ł, L an g e 1 z ł, K o ­
z ło w sk i 1 ,5 0 z ł, B o lesław O lszew sk i 2 z ł, D o m ag a ła n o ta r- 
ju sz 2 z ł, D r. W ern er 1 z ł, D r. R o stó w n a 1 z ł, G o etzó w n a 
1 z ł, K y c le r 1 z ł, N .N . 2 z ł, B . Jen tk iew icz 5 z ł, R o g o w sk i 
Jan 1 z ł, W . S ero ży ń sk i 2 z ł, Jastrzęb sk i F e lik s 1 z ł, D r. 
P io tro w sk i 1 z ł, P ru sk i m ec. 1 ,5 0 z ł, L . S zu d z iń sk i 1 z ł, 
K s. p ro f. D em b ień sk i 5 z ł, N . E w erto w sk i 5 z ł, T w ard o w­
sk i 1 z ł, S k w arsk i 1 z ł, K s. R ad ca P ap e 1 z ł, Ś taro sta D r. 
W . T o m czy ń sk i 1 0 z ł, W icesta ro sta B u d n ik 2 z ł, L ip iń sk a 
1 z ł, P io tro w sk i in sp ek to r 2 z ł, P in g e l 1 z ł, M u ch liń sk i J. 
1 z ł, H artw ig 1 z ł, D r. Jed lew sk i lek a rz p o w . 2 z ł, Ju ljan 
C h e łk o w sk i 1 z ł, Ł azarew icz n acz . sąd u 1 z ł, K u lik o w sk i 
1 z ł, B in ero w sk a 1 z ł, M u lle r 1 z ł, B . G ęstw ick i 3 z ł, S ie l­
m an ow a 1 z ł, U rb an o w sk a 1 z ł, R o st S tan is ław 5 z ł.

R azem 1 2 6 ,5 0 z ło ty ch .

Nominacja radców sierot.
Jak o rad cy s iero t m ian o w an i zo sta li: n a g m in ę 

B y szw a łd p . Jan L iczn ersk i z B y szw a łda , n a o b szar d w o r­
sk i B ab a lice p . F ran c iszek H ejk a z B ab a lic .

Strażnicy graniczni przychwycili złodziejów 
uprowadzających łup.

Fitowo. D n ia 1 1 . b .m . p rzy trzy m a li strażn icy g ran i­
czn i z p lacó wrk i F ito w o n ie jak ich D y m o w sk ieg o Jan a i  
K o b y lsk ieg o L eo n a z B ie lic , k tó rzy w ieź li fu rę n a ład o w a­
n ą n iem łó co ną m ieszan k ą . O k aza ło s ię , iż m ieszan kę w raz 
z w ’ o zem sk rad li z m ają tku S ęd z ice , w łasn . p . K az im ie ry 
D ąm b sk ie j. S p raw cy d o k o na li k rad z ieży m ieszan k i ze sto­
jąceg o w  p o lu sto g u , p rzy k tó ry m sta ł w ó z. P o n a ład o­
w an iu w o zu m ieszan ką zam ie rza li w y w ieźć łu p w ’ c iem­
n o śc iach n o cy , p rzeszk o d z iła jed n ak tem u czu jn o ść n aszej 
S traży G ran iczn e j.

W arto ść sk rad z io n e j m ieszan k i i w o zu w y n o si 2 8 5 
z ł. S p raw ę p rzek azano S ąd o w i G ro d zk iem u w N o w em­
m ieśc ie .

Imponujący przebieg uroczystości z okazji 
Imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego 

w Nowemmieście.
S zereg u ro czysto śc i, u rząd zon y ch w  n aszem 

m ieśc ie z o k az ji Im ien in M arsza łk a Jó ze fa P ił­
su d sk ieg o , zap oczątk o w a ła

Akademja — Koncert 
zo rg an izo w an a staran iem P o w . K o m ite tu P rzy­
jac ió ł Z . S . w  n ied z ie lę 1 7 m arca o g o d z , 8 -m e j 
w ieczo rem . P ięk n ie u d ek o ro w an ą sa lę H o te lu 
C en tra ln eg o w y p e łn iła p rzy b y ła p u b liczn o ść w  
l iczb ie o k o ło 4 0 0 o só b , rep rezen tu jąca w szy stk ie 
w arstw y m iejsco w eg o jak i o k o liczn eg o sp o łe­
czeń stw a o raz g ro n o p rzed staw ic ie li w łn d z 
z P an em S taro stą P o w iato w y m n a cze le . N a 
scen ie w śró d z ie len i zaw ieszon o p ięk n y p o rtre t 
M arsz łk a P iłsu d sk ieg o u d ek o ro w an y szarfam i 
o b arw ach n aro d o w y ch . A k ad em ję ro zp o czę to 
o d w y słu ch an ia h y m n u leg jo n o w eg o , o d eg ran e­
g o p rzez o rk iestrę Z . S ., p o czem p rzem ó w ił fp . 
in sp ek to r B u rzy ń sk i, p rzed staw ia jąc o b ecny m 
w  m o cny ch s ło w ach d o n io s ło ść ch w ili p o św ię­
co n e j u czczen iu d n ia Im ien in W o d za N aro d u 
i B u d o w n iczeg o P ań stw a , a W sk rzesic ie la O jczy­
zn y . P rzem ów ien ie zak o ń czy ł p re leg en t w zn ie­
s ien iem o k rzy k u n a cześć D o sto jn eg o S o len i­
zan ta , k tó ry zeb ran i z en tu z jazm em trzy k ro tn ie 
p o w tó rzy li, o rk iestra zaś o d eg ra ła h y m n n aro­
d o w y . N astęp n ie u czeń g im n . p . U liń sk i w y ­
p o w ied z ia ł z w ie lk ą d o zą zap ału i w czu c ia 
„R o zk az K o m en d an ta*4 z 2 2 m aja 1 9 2 6 , k tó reg o 
treść w y w arła g łęb o k ie w rażen ie n a o b ecn y ch . 
P ięk n ie ró w n ież w y p o w ied z ian a p rzez teg o ż 
u czn ia zo sta ła d ek lam ac ja : ,,N a d z ień Im ien in 
K o m en d an ta* * .

P o te j częśc i p o w ażn e j A k ad em ji n astąp iła 
część k o n certo w a. R o zp o czę ła ją p . K ru k ó w n a 
o d śp iew an iem szereg u lu d o w y ch p ieśn i żo łn ie r­
sk ich , za co s łu ch acze o b d arzy li m ło d ą śp iew a­
czk ę rzęs is tem i o k lask am i. W ie lk i  su k ces arty s­
ty czn y zd o b y ł m iejsco w y ch ó r m ęsk i „H arm o n - 
ja“ , k tó ry p o d b a tu tą d y r. p . Z im n eg o w y k on a ł 
d w ie p ieśn i „P o szed łb y m ja w św ia t d a lek i* * ,  
o raz n a b is p ieśń „Z iem ia n asza* * . P raw d z iw ą 
a b ard zo m iłą n iesp o d z ian k ę d la p u b liczn o śc i 
stan o w iły p ro d u k c je m u zy czn e zesp o łu sm y cz­
k o w eg o p o d b a tu tą d y r. p . Z im n eg o , sk o m p le to­
w an eg o za led w ie p rzed ty g od n iem zp o śró d 
m ie jsco w y ch m u zy kó w am ato ró w . Z aró w n o 
w y k o n an ie jak i d o b ó r rep ertu a ru sp o tk a ły 
s ię z w ie lk iem u zn an iem ca łeg o au d y to r ju m .

B ard zo u d a tn ie o d eg ra ł so lo n a fo rtep ian ie 
d w a u tw o ry B rah m sa i C h o p in a n au cz , p . P a­
w ło w sk i. S zk o d a ty lk o , że w alo ry arty sty czn e 
w y k o n aw cy p o m n ie jsza ł in s tru m en t, n ien ad a- 
jący s ię d o p ro d u k cy i arty s ty czn y ch . C ało ść 
p ro g ram u u zu p e łn ia ły w y stęp y m u zy czn e m ło­
d e j o rk iestry d ę te j Ż S . M o że p ro d u k c je te j 
o rk iestry n ie sta ły jeszcze n a tak im p o z io m ie 
b y m o g ły zasp o k o ić w y m ag an ia m u zy czn o - 
arty s ty czn e su b te ln ie jszy ch m ello m an ó w , n ie­
m n ie j jed n ak p rzy ję te zo sta ły en tu z jasty czn ie 
p rzez o g ó ł p u b liczn o śc i, k tó ra zd a je so b ie sp ra­
w ę ze zn aczen ia p o siad an ia w łasn e j o rk iestry 
o raz p o trzeb y u d z ie lan ia je j sw eg o jak n a jg o - 
rę tszeg o p o p arc ia m o raln eg o .

O k o ło g o d z in y 2 3 -c ie j o p u szcza ła p u b licz­
n o ść sa lę —  p rzy d źw ięk ach m arszu —  w y n o­
sząc n a d łu g o w p am ięc i i sercu u tk w io n e 
w rażen ia .

Capstrzyk organizacyj.
W  p o n ied z ia łek w ieczo rem o d b y ł s ię u ro­

czy sty cap strzy k o rg an izacy j sp o łeczn y ch . U li ­
cam i p rzec iąg n ę ły p rzy św ietle p o ch o d n i z 
o rk iestrą strze leck ą n a cze le o d d z ia ły Z w .S trze -

Sztuczna szczęka przyczyną zmartwienia 
jej właścicielki.

P an i K . M . zam ó w iła so b ie u d en ty sty w  N o w em­
m ieśc ie sz tu czn ą szczęk ę . N ie m ając o k az ji p rzy jazd u d o 
m iasta , p o p ro s iła o p rzy w iez ien ie szczęk i p ew n eg o p an a , 
k tó ry w p raw d z ie zęb y u d en ty sty o d eb ra ł, a le w łaśc ic ie l­
ce b ezp o śred n io n ie d o sta rczy ł. P o szk o d o w an a k tó ra za­
p łac iła za w y k o nan ie szczęk i 6 8 z ł, o d d a ła sp raw ę p o lic ji,  
k tó ra m a w ie le k ło p o tu ze w zg lęd u n a k o m p lik u jące 
sp raw ę o k o liczn o śc i z u sta len iem , k to w łaśc iw ie p o n osi 
w in ę za to , iż p . K . M . n ie o trzy m a ła sw e j sz tu czn e j, a 
tak b ard zo u p rag n io n e j szczęk i.

Niehumanitarny wybryk.
Krotoszyny. B rzy d k ieg o czy nu d o p u śc ili s ię n ie­

jacy b rac ia C h e łk o w scy z W aw ro w ic , k tó rzy w  czas ie w y ­
rzu can ia m ierzw y z o b o ry d z ie rżaw io n e j p rzez G ło m b iń - 
sk ą W ik to r ję z L eszczy n iak a, w b ili  je j k o n io w i w lew ą 
p rzed n ią n o g ę w  sp ó d k o p y ta z łam an e szy d ło d łu g ośc i 1 1 
cm . N iecn y ten czy n p o d p a trzy ła Jó ze fa S zcześn iak o w a, 
stw ie rd za jąc to w  zezn an iu p o licy jn em . A u to rzy k iep s­
k ieg o p rzem y słu o d p o w iad ać b ęd ą za sw ó j w y b ry k p rzed 
S ąd em . ®

Epilog krwawe] bójki na zabawie.
Swiniarc. W  d n iu 7 p aźd z ie rn ik a u b . r . p o d czas 

zab aw y u rząd zo n e j p rzez m iejsco w y K o m ite t P o p ie ran ia 
b u d o w y P u b l. S zk ó ł P o w sz., cz ło n k o w ie sek c ji M ło d y ch 
S tr. N aro d o w eg o d o k o n a li b estja lsk ieg o p o b ic ia cz ło n k ów 
Z . S . S p raw a ta zn a laz ła sw ó j ep o lo g w S ąd z ie G ro d z­
k im  w  L u b aw ie . A  m ian o w ic ie w r d n iu 1 4 m arca b r. p rzed 
S ąd em G ro d zk im o d b y ła s ię ro zp raw a z o sk arżen ia p ry­
w atn ego , w  k tó re j o sk arżen ie o b ją ł P ro k u rato r p rzec iw k o 
o sk . K rezy m o n o w iu B o lesław o w i i K o n stan tem u , E m p lo m 
Jan o w i i B ro n is ław o w i ze S w in ia rca , k tó rzy o d p o w iad a li 
z art. 2 7 3 K . K . o sp o w od o w an ie u szk o d zen ia c ia ła .

W  w y n ik u ro zp raw y zo sta li sk azan i E m p e l B ro n is­
ław i K rezy m o n K o n stan ty n a k arę aresz tu p rzez 6 m ie­
s ięcy k ażd y , zaś K rezy m o n B o les ław i E m p e l Jan n a 

leck ieg o , P . W . G im n az ja ln eg o , K o ta P o d o fice­
ró w R ezerw y , K rak u só w , Z w . R ezerw is tó w * 
S o k o ła , S traży P o żarn ej, K o le jo w eg o P . W ., o raz 
P o lsk . C zerw . K rzy ża . O d d z ia ły za trzy m a ły 
s ię p rzy tab licy M arsza łk a P iłsu d sk ieg o w  G im ­
n az ju m , g d z ie w y g ło s ił p rzem ó w ien ie p . D y rek to r 
K o m assa, p o czem u d a ły s ię p rzed g m ach S ta­
ro stw a , g d z ie p rzy ją ł rap o rt o d d o w o d ząceg o 
ca ło śc ią p . p p o r. rez . Je liń sk ieg o S taro sta P o­
w ia to w y p . D r. T o m czy ń sk i. P an S taro sta w  
K ró tk ich żo łn iersk ich s ło w ach p rzem ó w ił d o 
zeb ran y ch , k o ń cząc n a cześć D o sto jn eg o S o le­
n izan ta . P o o d eg ran iu p ieśn i „W szy stk ie n asze 
d z ien n e sp raw y * * , cap strzy k s ię ro zw iąza ł.

Uroczystości wtorkowe.
W e w to rek o g o d z . 9 -te j o d p raw io n e zo­

sta ło w  m iejsco w y m k o śc ie le p araf ja ln y m U ro­
czy ste N ab o żeń stw o p rzez k s. p ro f. K a lin o w sk ie­
g o , w  k tó rem w z ię ły u d z ia ł p ró cz p rzed staw i­
c ie li w ład z i o rg an izacy j, l iczn e rzesze w iern y ch .

P o n ab o żeń stw ie zg ro m ad zon o s ię p rzed 
S tarostw em , g d z ie n astąp ił rap o rt i p rzeg ląd 
o d d z ia łów p rzez P an a S taro stę . P rzem ó w ien ie 
o k o liczn o śc io w e w y g łos ił k ie row n ik S zk o ły 
P o w szech n e j p . W asy luk , k o ń cząc o k rzy k iem 
n a cześć D o sto jn eg o , so len izan ta , g ro m k o p o d­
ch w yco n y m p rzez zg ro m ad zo n e t łu m y .

P rezez Z arząd u P o w . Z w . S trze leck ieg o in ­
sp ek to r K em pf o d eb ra ł u ro czy ste p rzy rzeczen ie 
strze leck ie o d o d d z ia łu ju n akó w -strze lcó w w  
l iczb ie 6 0 -c iu .

K iero w n ik U rzęd u O k ręg o w eg o P .W . i  W .F . 
p . m jr. H u rczy n d o k o n a ł w ręczen ia o d zn aczeń 
P an u S taro śc ie D r. T o m czy ń sk iem u , o raz p . 
p p o r. Je liń sk iem u , za zas ług i p o ło żo n e o k o ło 
ro zw o ju p rzy sp o so b ien ia w o jsko w eg o w  p o w iec ie

N astęp n ie P an S taro sta w  o to czen iu p rzed­
staw ic ie li D u ch o w ień stw a , W ład z i  m ie jsco w eg o 
O b y w ate ls tw a o d eb ra ł d e f ilad ę , k tó rą p o p ro w a­
d z ił p p o r. rezerw y Je liń sk i. H u czn e b raw a w y ­
w o ła ł św ie tn ie s ię p rzed staw ia jący o d d z ia ł K ra­
k u só w , k tó rzy k łu sem p rzy d źw ięk ach o rk iestry 
p rzed e f ilad o w a ł p rzed try b u n ą .

P o d e f ilad z ie rep rezen tan c i z p o szczeg ó ln y ch 
to w arzy stw i o rg an izac ji u d a li s ię d o sa li S e j­
m ik u P o w ia to w eg o g d z ie o d b y ło s ię sk ładan ie 
n a ręcę P an a S taro sty ży czeń d la P an a M ar­
sza łk a P iłsu d sk ieg o , o raz d ek la racy j n a h y d ro­
p lan Z iem i P o m o rsk ie j.

P rzy te j o k az ji d o k o n a ł P an S taro sta d ek o­
rac ji b ro n zo w y m K rzy żem Z asług i p . p rzo d o­
w n ik a M u ch y , K o m . P .P . w  L u b aw ie , p rzy zn a­
n y m m u za zas łu g i p o ło żo n e n a p o lu b ezp ie­
czeń stw a p u b liczn eg o .

M ie jsco w e G im n az ju m P ań stw o w e jak i S zk o­
ła P o w szech na u rząd z iły w  g o d z in ach p o łu d n io­
w y ch u ro czy ste ak ad em je d la m ło d z ieży szk o l­
n e j . v

U ro czy stośc i Im ien in o w e zak o ń czy ły ćw icze­
n ia p o k azo w e k u rsu P .W . i W .F . k tó re w g o­
d z in ach p o p o łu d n io w y ch o d b y ły s ię n a w zg ó­
rzach p o d M arzęc icam i. B y ły  to ćw iczen ia d w u­
stro nn e , w  k tó ry ch b ra ły u d z ia ł z jed n e j stro n y 
o d d z ia ł k u rs is tó w P .W . i W .F ., z d ru g ie j P . W . 
G im n az ju m n o w o m ie jsk ieg o .

R easu nu jąc ca ło ść p rzeb ieg u u ro czy sto śc i z 
o k az ji Im ien in M arsza łk a P iłsu d sk ieg o , stw ie rd z ić 
n a leży z sa ty sfak c ją , iż N o w em iasto g o d n ie i  
szczerze u czc iło W ie lk ieg o B u d o w n iczeg o P o l­
sk i i W o d za N aro d u .

k arę aresz tu p rzez 4 m iesiące k ażd y . P o n ad to w szy scy 
zasąd zen i zo sta li n a u iszczen ie o p ła ty sąd o w e j p o 2 0 z ł.

K arę p o zb aw ien ia w o ln o śc i S ąd zaw ies ił w szyst­
k im  n a p rzec iąg 3 la t.

15 sztuk świń zadusiło się w chlewie.
Radomno. B ard zo d o tk liw ą stra tę m aterja ln ą p o­

n ió s ł ro ln ik U zarsk i F ran c iszek z R ad o m n a, k tó rem u 
w sk u tek w łasn e j n ieo stro żn o śc i 'zad u s iły s ię ’ w d y m ie 
w szy stk ie św in ie , zn a jd u jące s ię w  św in ia rn i, o g ó łem ^1 5 
sz tu k .

P . U zarsk i, w łaśc ic ie l 1 6 0 m o rg o w eg o g o sp o d arstw a 
p o siad a ch lew m asy w n y , a w  n im p arn ik d o d o to w an ia 
k arto f l i d la św iń . K ry ty czn eg o w ieczo ru p o zo staw iła 
żo n a g o sp o d arza o b o k p arn ik a k ilk a ceg ie łek to rfu , p rze­
zn aczo n eg o d o o p a len ia k o tła w  d n iu n astęp n y m . G d y 
d n ia n astęp n eg o t. j . w  n ied z ie lę 1 7 b m . g o sp o d y n i P ró ch - 
n iew sk a o tw o rzy ła ch lew , p o czę ły s ię w y d o b y w ać k łęb y 
d y m u p o w sta łeg o o d p a ląceg o s ię jeszcze o b o k k o tła to rfu 
św in ie w  i lo śc i 1 5 sz tu k zasta ła ju ż n ieży w e, zad u szo­
n e tru jącym czad em .

P raw d o p o d o b n ie o g ień p o w sta ł o d isk ry w zg lęd n ie 
k aw a łeczk a t le jąceg o to rfu , k tó ry p o p rzed n io w y p ad ł z 
p ieca . M asy w n o śc i ch lew u n a leży zaw d z ięczać , iż p o żar 
s ię n ie ro zp rzestrzen ił i n ie p rzy b ra ł g ro źn y ch ro zm ia ró w .

W śó d za tru ty ch 1 5 sz tu k św iń 6 sz tu k b y ło p o 1 0 0 
k g , 1 o w ad ze 2 2 5 k g . i 8 sz tu k p o 5 0 k g . S tra ta o g ó ln a 
w y n o si o k o ło 5 0 0 z ł.

C ałe szczęśc ie iż p o szk o d o w a n y u b ezp ieczo n ą m a 
trzo d ę ch lew n ą w  Z ak ł. U b . K ra j, w  P o zn an iu n a o g ó ln ą 
su m ę 1 0 0 0 z ł.

Pomalowali skradzioną krowę.
Kożyczkowo. W  n o cy z d n ia 1 1 n a 1 2 

b m . sk radz io no g o sp o d arzo w i I . S zw ab ie k ro w ę. 
P o d w u d n io w y ch p o szu k iw an iach p o lic ja ze 
S trzep cza zn a laz ła k ro w ę u n ie jak ich B . w P o­
b ło ck i, a le ju ż p o fa rb o w an ą (b ia łe p lam y )
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G ŁO S LU BA W SK I EDCBA

C z o łg , k t ó r y  s k a c z e . N o w y t w ó r a m e r y k a ń s k ie ]  
t e c h n ik i w o je n n e j .

Przerwanie niem ieckiego frontu w e Francji 
i zakończenie w ojny św iatow ej zaw dzięcza arm ja 
francsko-angielska w dużym stopniu przede- 
w szystk iem niepow strzym anem u im petow i ata­
ków św ieżo zastosow anych do w alki czołgów . 
Ten instrum ent ofenzyw ny był w ciągu ostat­
niego 17-lecia przedm iotem ustaw icznych ulep­
szeń. O statnim krzykiem tej technik i jest czołg 
w yprodukow any w am erykańskiem m ieście L in ­
den, a przeznaczony dla arm ji am erykańskiej: 
czołg skaczący. N adzw yczajny ten w óz bojo­
w y potrafi przebyw ać teren zasiany kam ienia­
m i i krzakam i, z szybkością 100 km . N a tere­
nie korzystniejszym potrafi po usunięciu gąsie­
nic — co m ożna uskutecznić w ciągu paru 
m inut —  osiągnąć szybkość 170 km . N ajciekaw­
szą inow acją jest przyrząd do skakania, który 
składa się z potężnych sprężyn, um ieszczonych 
na ty lnej osi. Sprężyny te m ożna w praw ić w  
ruch za pociśnięciem guzika, um ieszczonego 
przy kierownicy. D zięki tem u przyrządow i 
czołg m oże skoczyć na w ysokość 2 i pół m etra, 
a na długość 10 m . W  skoku tym łączy się 
siła sprężyny z naturalną szybkością jazdy, 
przyczem m aszyna nie ponosi żadnego uszko­
dzenia.

B u r d y  r e k r u c k ie .
G RO DN O . Sobotni pociąg zdążający z W ar­

szawy do W ilna, był terenem burzliwych aw an­
tur rekruckich które pochłonęły dw a ofiary 
ludzkie.

Pociągiem tym zdążała do W ilna liczna par- 
tja rekrutów z W arszaw y i W ielkopolski przy­
dzielonych do garnizonu w ileńskiego.

Już w krotce po odejściu pociągów z W ar­
szawy, rekruci zaczęli się raczyć obficie w ódką 
a dla dodania sobie otuchy śpiewać przy akom - 
pam ęcie tłuczonych szyb.

W  pew nej chw ili jak iś pijany rekrut w y ­
skoczył z pociągu i w padł do rzeki gdzie utonął.

W  pobliżu stacji M ałkin ia zdarzył się dru­
gi tragiczny w ypadek. Jeden z pijanych rekru­
tów , chcąc w stąpić do ubikacji, otw orzył przez 
pom yłkę drzw i w agonu i w ypadł na tor pod 
koła pociągu, które go przecięły.

A w anturujący się rekruci często kilkakrot­
nie w strzym ywali pociąg przez pociągnięcie 
rączki ham ulca alarm ow ego.

K o g o  c u k ie r k r z e p i .
Cukrownie dobrze zarabiają.

O statnio ogłoszono bilans fabryki cukru 
„Przew orsk". K apitał akcyjny tej cukrow ni 
w ynosi 5.500.000 zł., a czysty zysk za jeden 
rok aż 1.789.018 zł. To znaczy, że czysty 
zysk w jednym roku w ynosi 35 procent!

N ie jest to jednak w szystko. Zarobek tej 
cukrowni jest daleko w iększy. O to na odpisy 
am ortyzacyjne przeznaczono w ysoką sum ę aż 
1.830.680 zł., czyli że zysk i am ortyzacja w y ­
nosiły 3.629.698 zł, od 5.500.000 złotych.

Po stronie dochodu m am y w ięc 18 m iljo-  
nów złotych, po stronie w ydatków ty lko 7 m il­
ionów złotych.

Praw dziw y w ięc zysk w ynosi aż 11 m il-  
jonów złotych od kapitału 5.500.00C złotych,

W  jednym ty lko roku zysk 200 procent od 
kapitału zakładowego.

N a m arginesie tego bilansu zanotow ać m o­
żna dużo uw ag. N iech liczby, które podaliśm y, 
sam e starczą za uw agi. N a cukrze zarabiają 
cukrow nicy aż 200 procent i nic dziw nego, że 
produkt ten... krzepi.

S p o s ó b  n a n ie o s t r o ż n y c h  k ie r o w c ó w .

W obec tego, że w Stanach Zjednoczonych 
liczba w ypadków sam ochodow ych stale rośnie 
i dotyczasow e środki zapobiegaw cze okazały 
się m ało skuteczne, policja w Los A ngelos (K a- 
lifornja) w padła na oryginalny pom ysł oddzia­
ływ ania psychicznego na kierowców sam ocho­
dow ych. Za najm niejsze naw et przew inienie w  
zakresie kom unikacji ulicznej, policja zaprow a­
dza delikwenta do kostnicy, gdzie leżą ofiary 
w ypadków sam ochodow ych i każę lekkom yśl­
nym kierow com przyjrzeć się ofiarom . D yżu­
ru jący urzędnik policji w ym ienia przytem 
nazw iska zabitych dodając: „Został pozbaw io­
ny życia przez lekkom yślnego kierowcę.

Z n iż k i k o le jo w e  n a T a r g i p o z n a ń s k ie .

W A RSZA W A . Tegoroczne Targi Poznań­
skie (od 28 kw ietnia do 5 m aja) stoją pod zna­
kiem urządzenia „Tygodnia Poznania", który 
będzie obfitow ać w najrozm aitsze atrakcje. 
Im prezy lo tn icze, m iędzynarodow e im prezy 
sportow e, gościnne i w ystępy teatralne i m uzy­
czne pierw szorzędnych sił Polski z jednej stro­
ny, a z drugiej strony najw iększe dotychczas 
w Polsce M iędzynarodow e targi z udziałem 25 
państw i Salon Lotniczy, stwarzają całość, któ­
ra pociągnie ogrom ne rzesze z całej Polski. Pan 
M inister K om unikacji przyznał „Tygodniow i 
Poznania" zniżkę kolejow ą na podstaw ie karty 
uczestnictw a, która kosztować będzie 4 zł. w y ­
noszącą 33 proc, do Poznania przy bezpłatnym 
pow rocie z Poznania.

L u d n o ś ć G d y n i s t a le  p o w ię k s z a s ię .
G dynia rośnie nieustannie w tem pie rekor- 

dow em . Ludność jej, która podczas spisu z r. 
1921 w ynosiła w szystkiego 1268 m ieszkańców , 
a naw et w dzisiejszych rozszeizonych granicach 
ty lko 3164, doszła już przed trzem a laty, w edle 
spisu z 9 grudnia 1931, do liczby 30210, a po 
przyłączeniu O błuża, W itom ina i Redłow a 34017.

W ciągu ostatniego trzechlecia ludność 
m iasta m im o przesilenia w zrasta dalej, w edle 
bow iem ostatnich obliczeń G dynia przekroczyła 
już obecnie liczbę 55.000 m ieszkańców , a zatem 
w trzech latach zw iększyła się znow u przeszło 
o 50 procent.

Jeśli dalej trwać będzie ten rozw ój (a w szy­
stko za tem przem aw ia), m ożna już dziś zapo­
w iadać, że w roku 1940 ludność G dyni dosięg- 
nie liczby 100.000.

M ło d a  ż o n a  z a  2 0 0 0  z ł . i d w ie  k r o w y .
W  Szubinie (w ojew . poznańskie) w ydarzy­

ła się niezw ykła tragikom edja w m ałżeństw ie 
funkcjonarjusza kolejowego O dziebki. Pan dom u 
przechodził w łaśnie w roku bież, na em eryturę 
z czego nie była zadowolona jego 15-cie lat m ło­
dsza m ałżonka. O kazało się, że O dziebkow a 
m iała przyjaciela i sielanka z nim m usiałaby się 
skończyć z chw ilą przejścia O dziebka na em e­
ryturę. Jakoż randki p. O dziebkow ej z przyja­
cielem w zacisznej szubińskiej kaw iarence do­
szły w net do uszu praw ego m ałżonka, w w y ­
niku czego pow stała aw antura. Przyparta do 
m uru zalotna niew iasta w yznała m ężow i, że go 
nie kocha i pragnie w yjść zam ąż za sw ego 
przyjaciela.

Zrazu p. O dziebko pienił się jak szalony, 
ale później po nam yśle zm ienił zdanie i ośw ia­
dczył że ow szem zgodzi się rozw ód, o ile ado­
rator zapłaci m u odszkodow anie. Pretensje sw o­
je oszacow ał zdradzony m ałżonek na 2000 zł. 
i dw ie krow y na now e gospodarstwo. O czyw iś­

cie ukochany przyniósł żądaną sum ę za p. 
O dzióbkow ą i w godzinę później parobek jego 
przygnał do zagrody p. O dziebka dw ie dorodne 
krow y. W ieczorem zaś p. O dziebkowa przepro­
w adziła się do dom u sw ego hojnego przyjacie­
la. Podobno p. O dziebko jest zadow olony z po­
w yższej transakcji.

P r o g r a m  R a d jo w y .

Warszawa — czwartek 21. HI.

6.30- 8.00 A udycja poranna. 8.00 A udycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał 12.03 W iadom . nieteorol. 
12.05 A udycja dla szkół 12.30 Poranek szkolny ze Lwow a 
13.00;Chwilka dla K obiet 13.05 D zień, połudn. 13.10 D . 
c. poranku ze Lw owa 13.45 Z rynku pracy 13.50 W iadom . 
o eksp. polsk. 13.55 Przegląd giełdow y 15.45 K oncert 
16.30 Causeries litteraires 16.45 Płyty 17.00 Reportaż 
z Instytutu G łuchoniem ych i O ciem niałych w W arszaw ie 
17.15 K oncert 17.35 Płyty 17.50 Poradnik sportowy 18.00 
Pieśni w łoskie 18.15 Szkic liter. 18.30 Skrzynka ogólna 
18 40 Zycie kulturalne i artyst. stolicy 1845 Płyty 19.07 
Program na dz. nast. 19.15 W iadom . ro ln icze 19.25 W iad. 
sport, lokalne. 19.30 W iad. fsport. ogólnopolsk. 19.35 
K onc. z W ilna 19.50 Pogadanka aktualna 20.00 O d dziś 
w iosna w szędzie 20.45 D zień, w iecz. 20.55 Jak prac, 
i żyjem y w Polsce 21.00 Teatr w yobraźni 21.30 K oncert 
22.00 K onc. reklam owy 22.15— 23.30 M uzyka lęka 23.00 
W iadom m eteor, dla kom u. lo tn.

Warszawa — piątek 22. HI.

6.45- 8.00 A udycja poranna. 8.00 A udycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał z K rakowa 12.03 W iad. 
m eteorolog, 12.05 K oncert 12.50 Chw ilka dla kobiet 12.55 
D zień, połudn. 13.00 Płyty 13.50 W iadom . o eksp. polsk. 
13.55 Przegląd giełdow y 15.45 K onc. z K rakow a 16.30 
L isty od dzieci 16.45 Recital z K rakowa 17.00 Bunt 
m łodzieży 17.15 V -ty  kw artet sm yczkowy 17.40 A udycja 
dla chorych ze Lw owa 18.10 Teatr w yobraźni 18.30 
K onc. reklam ow y 18.45 Płyty 19.07 Program na dz. nast, 
19.15 Skrzynka ro ln. 19.25 W iadom . sport. lokalne 19.30 
W iadom . sport, ogólnopolskie 19.35 K onc. ze Lw owa 
19.50 Feljeton aktualny 20.00 Jak spędzić św ięto 20.05 
Pogadanka m uzyczna 20.15 K onc. sym f. 22.30 Recytacje 
poezyj 22.45 N auki w ielkopostne 23.00 W iadom . m eteor 
dla kom un, lo tn iczej. 23.30 M uzyka salon.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 18. H I. 1935. Za 100 kg. płacono 

ź-yto 
Pszenica 
Jęczm ień brow arow y 
Jęczm ień jednolity ' 
Jęczm ień zbiorowy 
O wies 
O tręby żytnie 
O tręby pszenne (grube) 
O tręby (średnie) 
G orczyca 
G roch V iktorja. 
G roch Folgiera

15,25 - 15,50 
15,75 - 16 25 
20,25 -  20,75 
19,00 -  19,50 
18,75 - 19,25 
15.25 - 15,50 
10,75 - 11,50 
10,85 - 11,35 
15,50 — 15,75 
48,00 -  50,00 
41,00 -  45,00 
32,0C - 35,00

Giełda pieniężna- Bank Polski płacił w  dniu 18. III.  1935 za 
dolary am erykańskie 5,30-5,33 funty szterlingów 26,43 
franki szwajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90 
guldeny gdańskie 172,72 liry  w łoskie 45,25 

floreny holenderskie 358,70

Redaktor odpow iedzialny: A ntoni M iloszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

W ydaw ca: Celestyn M iloszew ski w N ow em m ieście n. D rw .

Kartony
w szystk ie w ielkości posiada na składzie

K s ię g a r n ia — D r u k a r n ia

B. Miłoszewski
N o w e m ia s t o  n . D r w ę c ą .

D n ia 3 0  m a r c a  1 9 3 5  r . o g o d z . 4 - t e j p o  p o łu d n iu  
odbędzie się przedzierźawienie 

polowania
Gminy Niem. Brzozie.

Przewodniczący Spółk i Łow ieckiej 
(—) Leski.

Przedzierżaw iona będzie rów nież kuźnia wiejska.

A z o t n ia k  m ie lo n y  i g r a n u lo w a n y ,  
S a le t r ę  w a p n io w ą , 

S a le t r ę  s o d o w ą ,  
N  i t  r  o  f  o  s ,  

S a le t r z a k ,  
T o m a s y n ę  a z o t n ia k o w ą

i S u p e r t ó m a s y n ę , 
T o m a s y n ę  b e lg i js k ą ,

S  ó  I p o t a s o w ą ,  
K  a  i n  i t ,  

W A P N O  n a w o z o w e

poleca

„Rolnik11
Spółdzieln ia ro ln. - handlow a 

LUBAWA 
Telefon 39.

NOWEMIASTO
Telefon 49.

T A P E T Y
najnow sze desenie  ̂

w w ielk im w yborze
- ■ oraz w szelk ie ■ ■

przybory t
malarskie |

kupuje się najkorzystniej

w Drogę rj il

„SANITAS" I
K O N R A D  S K IB O W S K I - N O W E M IA S T O  B  

ul. Sobieskiego N r. 6. — Telefon N r. 46.

3 pokojow e m ieszkanie
■■ w ih — m ii i i i i  in n i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . m u . . . . . . . m u

w raz z łazienką i z w odociągiem 
od 15 kwietnia do wynajęcia 

K a z im ie r z  Z ie l iń s k i - N o w e m ia s to  u l . Ł ą k o w s k a .

Przedzierźaw ie lub sprzedani 

obszar 50 morgowy 
skład kolonjalny z salą, z w yszynkiem lub bez 

w e w si kościelnej —  nadaje się rów nież do 
składu łokciow ego.

Prill, Rumian p. D ziałdow o.

O d 22 m arca br. począw szy 
będę o d b i e r a ł

kaczki, kury, 
indyki i jaja 

co piątek przy targowicy 
miejskiej w Lubawie 

i Nowemmieście

Ż u r a w s k i - B r o d n ic a  
Rynek 16.

Poszukuję 
od dnia 1. IV . br.

kowala
z w łasnem i narzędziam i 

G r a d u s z e w s k i
Majątek Ty lice.

Chłopca 
do koni i 

dziewczyna 
do kuchni 

potrzebni zaraz 
S t o k la s a  
_ _ _ _ G r o d z ic z n o .  

O d 1. IV .  br. potrzebny 
uczciw y i spokojny 

p a s t e r z  
z dojem , z dw om a 

zaciągam i 

( c h ło p a k  i d z ie w c z y n a )  
Ł u k a s z e w s k i

B r a t ja n .

DOM
N OW Y z w olnem m ieszkaniem i m órg ogrodu 
przy m ieście od zaraz tanio sprzed am lub 

w ydzierżaw ię. Zgłoszenia przyjm uje

Ł u k a s z e w s k i - N o w e m ia s t o , u l . Ś r o d k o w a 6 .

K siążnica K opem ikańska

w Toruniu


